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Spravedlnost
Může se člověk učit ze života? Kočka to dovede, kočka 
vyskočí na rozpálená kamna jen jednou, podruhé už ne!

Italové říkají: „Zkušenost je nejlepší škola. Škoda jen, že 
často přichází jen příliš pozdě.“ Člověk se ale může po-
učit ze zkušeností druhých lidí. A to ze špatných i z do-
brých. Zkušenost ostatních se předává dále tím, že o ní 
vyprávíme. V malých příbězích lze názorně ukázat velké 
pravdy. Jsou 4 nejdůležitější lidské ctnosti: spravedlnost, 
statečnost, moudrost a umírněnost. 

„To je ale nespravedlivé“. Jak často to slyšíme u školáků, 
když si porovnávají známky, u fotbalistů, kteří nadávají 
na rozhodčího, u zaměstnanců, když dostanou méně 
peněz. Je pozoruhodné, jak je každý odpůrcem nesprave-
dlnosti… a tudíž zastáncem spravedlnosti. Spravedlnost 
neznamená to, že dostanu, co mi patří, ale spočívá v tom, 
že budu hájit právo druhého. 

Co znamená spravedlnost? 

Spravedlnost znamená dát každému to, co mu patří.

Podle čeho se pozná, že je někdo spravedlivý a poctivý? 

Podle toho, že pravdivě mluví, jedná a žije.

Kde začíná spravedlnost? 

Doma, úsilím o vzájemný ohled a úctu. 

Na co má dítě především právo? 

Na rodiče, kteří se nerozejdou a kteří je láskyplně, ale 
důsledně vychovávají. 

Jak může být člověk spravedlivý vůči těm, o kterých 
rozhoduje? 

Tím, že bez nadržování dá každému to, co mu náleží. 

Jak může být člověk spravedlivý vůči těm, kteří o něm 
rozhodují? 

Tím, že dbá na jejich pokyny, které přispívají k dobru 
všech.

Čím trpí nejchudší národy země? 

Hladem, nedostatečným vzděláním a pohrdáním jejich ra-
sou.

Jaké jsou příčiny násilí, teroru a válek? 

Nenasytná touha po majetku a moci a z toho vyplývající 
odpor utlačovaných.

Má stát přednostní právo na výchovu dítěte? 

Ne, prvními oprávněnými vychovateli dítěte jsou rodiče.

Co je náboženská svoboda? 

Svoboda od každého nátlaku ve všech věcech týkajících se 
náboženství. 

(Pokračování příště).  Alfred Volný

2 DUCHOVNÍ SLOVO                                  



3
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HŮLKA

24. 11. 2024
od 16:00 hod.

Jablunkov 

recál s klavírním doprovodem Jiřího Březíka
Vstupenky ke koupi v JACKi

V předprodeji senioři 150 Kč, dospělí 250 Kč, na místě 350 Kč

kostel Božího Těla
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Vás zve na představení divadelní hry 

BLANÍK 
(J. Cimrman / Z. Svěrák / L. Smoljak) 

Divadlo Járy Cimrmana 
 

 
06.10.2024,17:00 hod 
Jablunkov, sál radnice 

Vstupné dobrovolné 

 



POGWARKI SPOD ŁOCHODZITEJ
ANTONI SZPYRC (1950-2014)  

– JABŁÓNKOWSKI HISTORYK I MALOR

4 pOGWaRkI SpOD ŁOCHODzITEJ                              

10 roków tymu, 29 grudnia 2014 roku, umrził Antoni 
Szpyrc, pisorz i artysta, kiery swojóm pisarskóm i malar-
skóm twórczościóm rozsławił miano Jabłónkowa, a miyj-
scowym Jabłónkowianóm przipómnioł nejpiekniyjsi kar-
ty z dziejów tego krasnego. ksiónżyncego miasta leżónce-
go na pograniczu narodów i kultur.

Antoni Szpyrc urodził sie w 1950 roku w Jabłónkowie i tu 
chodził do polskij Szkoły Podstawowej im. Henryka Sien-
kiewicza, kierej kierownikym do 1960 roku był ś.p. Karol 
Piegza. Jak wspómino we filmowym wywiadzie dlo tele-
wizyji czeskij:"Karol Piegza to był człowiek renesansowy 
- interesowoł sie sztukóm ludowóm, malowoł, fotografo-
woł, pisoł, dokumyntowoł. I poradził tóm historyjym na-
sigo Jabłónkowa tak wykłodać, że mie to jako małego syn-
ka tak jakosi zainspirowało, zaciekawiło. Przi różnych 
szkolnych wycieczkach po skanzynach ci muzeach, żech 
tam widzioł łobrozki na szkle. I jakech jednego razu był 
u pana Piegzy, tóś jo u niego na ścianie uwidzioł łobrozki 
malowane na szkle w rokach 60. XX. To mnie zaintrygo-
wało, że kierysi jeszcze aji teraz maluje taki łobrozki. Tak 
se mówim: To by worte było sprógować. I tak żech sie chy-
cił malowanio na szkle. A pyrszy mój łobrozek na szkle to 
była pora jabłónkowsko”.

Inspiracjóm dlo jego twórczości utrzimanej w ludowym, 
naiwnym stylu było ludowe malarstwo na szkle z XVIII 
i XIX wieku, kiere były downij łozdobóm wielu wiyjskich 
izb. Tymaty czerpoł z łobyczajów i tradycyji jabłónkow-
skigo regiónu, a teś ze strojów ludowych czy rzemiosła. 
Korzystajónc ze starych fotografii malowoł downe czasy 
Jabłónkowa: ty przedwojynne i jeście downiyjsi - austry-
jacki.  Utrwalił na setkach swoich łobrozków starodowny 
Jabłonków ze sklepami Baťa, Grossmana, masorza Lubo-
jatzkigo, Franza Kucheidy, J. Śniegónia. Widzimy tam Cafe 
Ausschwitzer, Konditorei/Cukierniym/Cukráren Maxa 
Wrabetza ci sklep zduński Pawła Lamacza, garncorza 
Carla Eisenberga i moc delsich łobrozków ze scynkami 

z roztomaitych warsztatów rzemieślnicich i malownicich 
zakóntków Jabłonkowa, z robotami w polu, ci zwyciajami 
ludowymi górolskich dziedzin na przestrzyni całego roku 
łobrzyndowego. 

Antóni Szpyrc chociaż robił we werku trzynieckim, tóś 
zainspirowany przikładym rechtora Karola Piegzy zain-
teresowoł sie teś pisanóm historyjóm Jabłónkowa, kie-
ro nimiała wtedy jeście ziodnej publikacyji ksióńżkowej. 
Wydane były nikiere artykuły Karola Piegzy ci dra Jedlić-
ki i drobne broszury, ale po 1989 roku była w Jabłónko-
wie wielko potrzeba publikacyji, kiero by lepij prziblizi-
ła wielowiekowóm historyjym Jabłónkowa swoim miysz-
kańcóm. Widzónc takóm potrzebym Antóń Szpyrc napi-
soł i wydoł trzi siumne publikacyje po czesku i po pol-
sku ło historyji Jabłónkowa: "Jablunkov", "Jablunkov  
1939-1989", "Jabłonków 1435-1939". Napisoł teś moc ar-
tykułów i łopracowań specyjalistycznych z dziedziny hi-
storyji i etnografii regiónu jabłonkowskigo, kiere łopubli-
kowoł w roztomaitych wydawnictwach po łobu strónach 
łOlzy. Kiedy sie przekludził z Jabłónkowa do Wyndryni, 
w swoim łogrodzie urzóndził pracowniym malarskóm 
i małe muzeum w kierym grómadził roztomaite wieca 
zwiónzane z regiónym jabłónkowskim.

Antóni Szpyrc zostoł docynióny jako łoryginalny arty-
sta przez licznych nabywców jego prac, znawców sztuki 
i profesjonalnych artystów. łOtrzimoł za swojóm twór-
czość na szkle nagrody i wyróżniynia min. na Przeglón-
dzie Malarstwa na Szkle w Biylsku-Białej w 1991 i 1997 
roku, ci na Kónkursie im. Jana Wałacha w Istebnej w roku 
2011. Swoje prace malarski prezyntował na licznych wy-
stawach w Republice Czeskij i w Polsce. Był teś jednym 
z tych rzemieślników w naszym regiónie, kierzi nie jyny 
zajmujóm sie swojóm twórczościóm, ale teś przekazujóm 
swoje umiyjyntności młodym - starajónc sie ło przekoza-
ni dalsim pokolynióm starodownych tradycyji malowideł 
na szkle na Ziymi Jabłónkowskij.

Hołdym łod Jabłónkowian dlo Antóniego Szpyrca na 
10. rocznicym jego śmierci je wielki mural namalowany 
na ścianie sklepu Faboss. Mural łoparty na malunkach An-
toniego Szpyrca przedstawio porym Jacków Jabłónkow-
skich i porym Góroli Ślónskich witajóncych przybyszów 
w miyjscowym dialekcie „po naszymu” w gościnnym 
Jabłónkowie.

Ho, ho, hoooo! Niech zije pamiyńć Antónia Szpyrca! Niech 
zije Jabłónków!

Z górolskim pozdrowiynim

Andrzej Suszka z Rupiynki łod Fiedora
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Pozvánka k besede na téma

Výživa	od	pravěku	až	po	současnost,	aneb	
proč	se	neumíme	přirozeně	stravovat?

Mgr.	Radana	Sikorová,	DiS,	nutriční	terapeut,	
lektor	volnočasových	a	zájmových	aktivit	pro	
děti	a	dospělé

28.	11.	2024
17:00	hod.

Jablunkov,	JACKi

Vstupné	dobrovolné

pOzVáNka



Jak Pani wspomina na swojego ojca?
Bardzo ciepło wspominam na swoje-
go ojca. Był pogodnym człowiekiem, 
pełnym empatii. Nigdy nie musiałam 
się bać otwarcie powiedzieć własnej 
opinii, podyskutować, posprzeczać 

się. Jako dziecko, kiedy coś wybara-
niłam, nigdy nie bałam się do tego 
przyznać. Nie miałam problemu mu 
się zwierzyć, zawsze potrafił mie zro-
zumieć. Od dziecka fascynowało mnie 
jego podejście do ludzi. Nigdy nie ro-
bił między nimi różnicy, do wszystkich 
podchodził jednakowo i o wszystkich 
mówił miło. Z każdym człowiekiem 
potrafił rozmawiać na jego płaszczyź-
nie, był otwarty, uprzejmy, każdy lu-
bił z nim być. Nawet cała nasza klasa 

szkolna go lubiła. Jeździł z nami na 
wycieczki i do dzisiaj wszyscy na nie-
go wspominają. Umiał stworzyć wspa-
niałą atmosferę, wymyślał różne zaba-
wy, umiał skorygować chłopców. Mnie 
się to bardzo podobało. Tak mnie wy-
chował i ja teraz staram się tak samo 
podchodzić do ludzi.  

Jakie było Pani dzieciństwo?
Dzieciństwo miałam zupełnie fanta-
styczne dzięki obu rodzicom. Ojciec 
zawsze znajdywał czas dla mie i wspo-
minam, że jako mała dziewczynka lubi-
łam do niego się przytulać. Kiedy ojciec 
jeździł na „manebry“, bardzo mi go bra-
kowało. Pisał listy do mamy a dla mnie 
wymyślił zawsze jakąś bajkę a do niej 
małą ilustrację. To były jego pierwsze 
ilustracje, takie jeszcze niezbyt dokład-
nie wypracowane. Wtedy jeszcze nie 
miał tej pasji do malowania, to przy-
chodziło stopniowo. 
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Irena Kawulok
Jest córką znanego pisarza, artysty, miłośnika tutejszej kultury Antoniego Szpyrca. Antoni Szpyrc urodził 
się w Jabłonkowie. Znany jest z publikacji i książek o Jabłonkowie, a głównie dzięki obrazkom „Na szkle ma-
lowane“ z architekturą starego Jabłonkowa i tematyką życia tutejszej ludności. Na pamiątkę dziesiątej rocz-
nicy śmierci naszego rodaka powstał mural w Jabłonkowie inspirowany dwoma obrazkami malowanymi 
na szkle pana Szpyrca. Jest tablica pamiątkowa na budynku gminy i jego imieniem nazwany park, w którym 
odbywają się ważne uroczystości miasta. Chcieliśmy wiedzieć, jak wspomina na niego jedna z osób mu naj-
bliższych, jego córka Irena Kawulok. Ona może nam przybliżyć, jakim człowiekiem był Antoni Szpyrc. 

„Samo jego życie było credem.“
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Widziałam też jego dzienniczki 
z wycieczek z ilustracjami, to też 
były te początki?
Dzienniczki są dwa. Pierwszy to był 
tzw. „Cancak”, ten jest z lat sześćdzie-
siątych, kiedy ojciec żył jeszcze w Ja-
błonkowie i z kolegami „trempowali”. 
Był to fenomen tych lat, każde wolne 
chwile spędzali w górach. Wtedy po-
wstawały zapiski z wycieczek z rysun-
kami i wklejonymi fotografiami. Kiedy 
ojciec się ożenił, miłość do gór mu zo-
stała i kontynuował wycieczki z mamą, 
ze mną, z wujkiem i moim kuzynem. 
Tam powstawał drugi dzienniczek. To 
trwało jeszcze parę lat. Potem oddał 
się  pasji malowania na szkle i pracy pi-
sarskiej, na dzienniczki nie pozostawał 
już czas. Wszczepił w nas natomiast 
miłość do gór i turystyki. 

Był także miłośnikiem tutejszej 
kultury i historii. Czy to też miało 
wpływ na Pani życie?
Na pewno. Rzemiosło poznawałam, 
kiedy ojciec zaczął kompletować ce-
ramikę. Potem wszczepił we mnie 
zamiłownie do historii, co odczułam 
bardzo intensywnie, kiedy pod koniec 
lat siedemdziesiątych rozpoczęto bu-
rzyć stary Jabłonków. Spędzałam wte-
dy z ojcem masę czasu i pamiętam, 
jak zwiedzaliśmy opuszczone domy 
przygotowane do demolicji i penetro-
waliśmy strychi. Znaleźliśmy dużo cie-
kawych rzeczy, które ludzie zostawili. 
Powstało wtedy mnóstwo fotografii 
jak budynków, tak ich wnętrz. Najin-

tensywniejszym przeżyciem dla mnie 
była przeprowadzka szewca Terleckie-
go. Ojciec był z nim często w kontakcie 
i pomagaliśmy mu w przeprowadzce 
do mieszkania na Białej a potem go od-
wiedzaliśmy. Na Białą zabrał ze sobą 
nawet swoje stare narzędzia szewcow-
skie. Był wtedy starym człowiekiem 
i bardzo ciężko niósł przeprowadzkę, 
zburzenie jego domu i starych ulic. 
Było to bardzo smutne.

Nie tylko ceramika, ale i inne ar-
tefakty przeszłości, nie było tego 
w domu za dużo?
Najpierw wszystko było w takim ma-
łym pokoiku w domu. Ojciec sprowa-
dził do domu nawet „tróhłe” i „szrank”. 
Wszystko odnowił, ale w ten sposób, 
aby to wyglądało autentycznie. Jed-
nak specyficzny zapach starych rzeczy 
pozostał, a to się mamie nie podoba-
ło. Tak powstał w ogrodzie mały do-
mek a w nim muzeum. Mówimy temu 
„chałpka”. Wszystkie eksponaty prze-
nieśliśmy tam. Potem ojciec wykorzy-
stywał swoje muzeum jako warsztat 
i atelier do malowania. Spędzał tam 
dużo czasu. Mama z jednej strony po-
chwalała, czym się tata zajmuje, ale 
zawsze chciała, aby spędzali więcej 
czasu razem. Wtedy odczuwałam to 
inaczej, zrozumiałam to później, kiedy 
sama założyłam rodzinę. Podziwiałam 
tatę też za to, że jako chłopak z miasta, 
kiedy przeprowadził się na wieś do 
domu z dwiema krowami, gazdów-
ką, wszystkiego musiał się nauczyć 
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i przyzwyczaić się do zupełnie innego 
życia. Przed ranną zmianą na przykład 
wstawał i szedł z moim dziadkiem ko-
sić łąkę. Mamy nawet serie fotografii, 
jako „Prace domowe”, „Prace polowe”.  

Kiedyś JACKi obrazki malowane na 
szkle były ozdobą każdego domu. 
Jak zaczęła się przygoda z obrazka-
mi na szkle u taty?
Na początku ojciec lepił modele samo-
lotów. To była pierwsza pasja, którą 
pamiętam z mojego dzieciństwa. Wi-
dzę go przed sobą, jak siedzi przy sto-
le i lepi modele. Potem zainteresował 
się renowacją starych mebli, i na tym 
skupił uwagę, później zafascynowa-
ła go ceramika i zaczęła się przygoda 
z kolekcjonowaniem ceramiki i innych 
artefaktów przeszłości. To był począ-
tek fascynacji folklorem i wszystkim, 
co było związane z życiem w Beski-
dach. Pierwsze jego obrazki to były 
ornamenty na skrzyniach i tróhłach 
śląskich. Najpierw malował wzory na 
papier, które przenosił na stare me-
ble przy ich renowacji. Potem zafa-
scynował się ikonografią, więc to były 
obrazki świętych. Dopiero później za-
czął malować stroje ludowe, i wtedy 
powstał pierwszy obrazek na szkle 
– „Jackowie w stroju jabłonkowskim”. 
Miał nieustanną tęsknotę za Jabłonko-
wem i to stało się głównym motorem 
napędowym jego pasji. Zawsze mówił, 
że jest szczęśliwy w Wędryni, lubi tam 
mieszkać, i był tam lokalnym patriotą, 
ale tak naprawdę to w domu czuł się 
w Jabłonkowie. Ja sama z niego to od-
czuwałam. Kiedy wyprowadziłam się 
z domu, zrozumiałam i wiem, że czło-
wiek potrafi tęsknić nie tyle za ludźmi, 
jak za  miejscem, w którym wyrastał.

Skąd brał pomysły na swoje obrazy?
Kiedy zaczynał z ikonami, te powsta-
wały według obrazów ikonografii. Do 
obrazków malowanych na szkle czer-
pał inspiracje z folkloru, zwyczaji lu-
dowych i rzemioseł, odtwarzał uliczki 
Jabłonkowa, życie codzienne jabłon-
kowian, stroje ludowe, tradycje, malo-
wał sklepiki i warsztaty rzemieślnicze 
z napisami na rynku, stare samochody. 
Jego ojciec był krawcem, więc widział 
rzemiosło od dziecka. Mamy nawet 
obrazek dziadka przy pracy, jak szyje 

na starej maszynie. Chciał pokazać, 
jak tutaj żyli ludzie w przeszłości i jak 
kiedyś wyglądały uliczki Jabłonkowa, 
żeby były rozpoznawalne dla tych, 
którzy jeszcze je pamiętają. O to mu 
chodziło w pierwszym rzędzie, aby lu-
dziom było to bliskie. Interesował się 
o to wszysko i tworzył nie tylko we-
dług starych fotografii, ale też według 
opowiadań i dzięki znajomości historii 
tego miasta. Miał pewien okres, kiedy 
malował samochody. Aby były auten-
tyczne, musieliśmy mu przywieźć fo-
tografie z muzum Kopřivnice. To się 
dużo podobało, głównie dzieciom. 

Zyskała Pani talent malarski po ojcu?
Lubię malować. Wróciłam do tego 
po trzydziestu latach. Maluję domki, 
uliczki, rzekę, przyrodę, paradoksal-
nie znów Jabłonków. Ojciec wszczepił 
mi miłość do tego miasta, mieszkali 
tu i dziadkowie, ciocia, od dziecka tu 
jeźdźiłam razem z tatą, często na ro-
werze. Teraz też muszę tu przyjeżdżać 
przynajmniej dwa razy w miesiącu. 
Idę do kościoła, do sklepów i pome-
dytować nad Łomnianką. Inspiruję się 
atmosferą Jabłonkowa i maluję. Moja 
technika to kredki a na obrysy czarny 
cienki mazak, więc coś tam z obraz-
ków na szkle zostało. Ojciec chciał 
mnie nauczyć tej techniki, ale byłam 
wtedy w takim wieku, że mnie to nie 
interesowało a często to, co rodzice 
podsuwają, młody człowiek odrzuca. 
Jeszcze w dodatku ta technika nie jest 
łatwa. Trzeba zrobić szkic na kartce 
a na szkło malować na odwrót, jakoby 
w lustrze, bo obraz powstaje z drugiej 
strony szkła. Oprócz tego trzeba ma-

lować najpierw to, co jest w przodzie, 
czyli obrysy, oczy, potem dalszą war-
stwę kolorów a na koniec tło. Też się 
przytrafiło, że ojciec się zmylił i bu-
dynki były odwrotnie do rzeczywisto-
ści. Dla mnie malowanie jest relaksem. 
Zajmuję się dziećmi w niedzielnej 
szkółce. Dzieci lubią, kiedy nie szukam 
gotowych obrazków do tematu, ale 
sama coś im namaluję. Wtedy temat 
bardziej ich zainteresuje. 

Tata był katolikiem a mama ewan-
geliczką?
Tak i dzięki temu zawsze chodziliśmy 
do obu kościołów. Dlatego, chociaż je-
stem ochrzczona w kościele ewange-
lickim, umiem także modlitwy kościoła 
katolickiego. Wiara była u nas w domu 
zawsze ważna. Mnie pociągała praca 
w tym kierunku a także praca z dzieć-
mi. Przed dwoma laty tak się złożyło, 
że zwolniło się miejsce w niedziel-
nej szkółce, a ja czułam, że jest to coś 
dla mnie. Jest bardzo miłe pracować 
z dziećmi i mam z tego dobrą infor-
mację zwrotną. Uczę dzieci nie tylko 
historii biblijnych, bo od tego wszystko 
się odwija, ale także staram się dysku-
tować z nimi na różne tematy. Sama im 
się zwierzam a dzięki temu dzieci są 
otwarte i zwierzają się mnie.   

Jest ktoś z rodziny, kto też ma talent 
malarski? 
Brat ojca Władysław Szpyrc studiował 
grafikę, robił w propagacji a potem 
otworzył firmę drukarską. Maluje po-
dobnie jak ojciec, lecz technika i styl są 
inne. Jego syn i wnuczka też są bardzo 
talentowani. Eliška, wnuczka drugiego 
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brata Tadzia też  ma spory talent ma-
larski, jej obrazek można zobaczyć ra-
zem z innymi na płocie naprzeciwko 
JACKi. Mój dziadek, ojciec taty podobno 
też umiał pięknie malować, talent jest 
więc w rodzinie od pokoleń. 

Z kim współpracował ojciec, żeby 
zaramować obrazki?
Zawsze podziwiałam ojca za to, że 
kiedy było trzeba coś zrobić, zreno-
wować, wszystkiego potrafił się na-
uczyć. Więc sam robił własne ramki 
i obrazki były całkowicie jego dzie-
łem. Nauczył się pracować z drze-
wem, szkłem, a cokolwiek robił, go 
pasjonowało. Nauczył się też fanta-
stycznie fotografować i istnieje dużo 
jego własnych fotografii, na przykład 
tych uliczek, które w latach osiem-
dziesiątych uległy demolicji. Ojciec 
robił zdjęcia na szerokim formacie 
starym fotoaparatem a ja mu poma-
gałam z wywoływaniem zdjęć. Naj-
pierw były to fotografie rodzinne, 
później tematy folklorystyczne. Kiedy 
zbierał ceramikę, też wszystko zdo-
kumentował w fotografiach. Zami-
łowanie do muzyki było jego dalszą 

wielką pasją, uwielbiał jazz, swing, 
czeski bigbit. Jeszcze kiedy byłam 
dzieckiem, kupił gramofon i słuchaw-
ki, na te czasy te najlepsze. Kiedy by-
liśmy sami w domu, ojciec nastawił 
gramofon i razem słuchaliśmy. Był to 
jeden z momentów, który silno został 
mi w pamięci. Bardzo też był zafa-
scynowany kinematografią. Chodził 
z mamą, czasami ze mną do klubu fil-
mowego. Po drodze do domu potem 
prowadziliśmy rozmowy o filmie. Raz 
zabrał mnie na skandalizujący pełen 
sexu film: ”Dziewięć i pół tygodnia”. 
Biedny tatuś nie miał pojęcia o czym 
film będzie a mi się bardzo podobał. 
Tym razem w drodze powrotnej mil-
czeliśmy oboje. Oglądaliśmy także 
dużo filmów historycznych i w tym 
też było widać tę jego miłość do hi-
storii.

Gdzie można zobaczyć jego obrazki?
W różnych miejscach takich, jak re-
stauracje czy cukiernie, na przykład 
w Jabłonkowie, w Bystrzycy. Se-
ria obrazków o Bystrzycy powstała 
dzięki opowiadaniom jego teścia, bo 
mieszkaliśmy na granicy Bystrzycy 
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 Chceš být také součásti 
této akce? 

Zapůjč nám cokoliv 
připominající tuto osobnost

a dones  od 7. do 16.11. 2024 
 do Jablunkovského centra kultury 

a informací JACKi.

Děkujeme!  

ANTONI SZPYRC

W tym roku przypada 10 rocznica śmierci 
ważnej osobowości  Jabłonkowa

Antoniego Szpyrca. 
Z tej okazji przygotowujemy

Wieczór wspomnień z wystawą. 

OBRAZKI 
NA SZKLE MALOWANE

Chcesz i ty stać się częścią
tego wydarzenia?  

Pożycz nam cokolwiek,
co przypomni nam tę osobowość

i przynieś od 7. 11. do 16. 11. 2024 
do Jabłonkowskiego 

Centrum Kultury i Informacji JACKi.

Dziynkujymy!

V tomto roce uplyne 10. výročí úmrtí 
významné jablunkovské osobnosti

 Antoniego Szpyrca. 
U této příležitosti chystáme 

Vzpomínkový večer s výstavou.

i Wędryni. Ludzie chodzili potem 
i prosili o namalowanie obrazka z tą 
tematyką. To, co mamy w domu, chcę 
zachować, chociaż ludzie ciągle cho-
dzą i proszą. Dużo ich jest między jego 
przyjaciółmi i w prywatnych zbiorach. 
Są to obrazki, o których już nawet nie 
wiem. Dla mnie zawsze był na pierw-
szym miejscu tatą, a dopiero potem 
historykiem i malarzem.

Przekazał Pani ojciec jakieś życio-
we credo?
Samo jego życie było credem. To, jakim 
był człowiekiem. Wierzył w Boga i to 
czuło się od niego, wiarę i dobro. Tak, 
jak go spostrzegałam i to, co mi się na 
nim podobało, staram się włączyć do 
własnego życia. W przeciągu lat zro-
zumiałam, że życie, to nie tylko praca 
i obowiązki. Jeśli człowiek czuje, że 
może z siebie dać jeszcze coś więcej, 
trzeba to kontynuować, choćby kosz-
tem na przykład idealnie posprząta-
nego mieszkania. Człowiek miałby być 

otwarty na to, do czego Bóg go powo-
łuje. Trzeba tylko nie bać się i wyjść ze 
swojej strefy komfortu. O tyle potem 
życie staje się ciekawsze i bardziej ko-
lorowe. Tata miał to właśnie tak. 

Dziękujemy za wywiad i życzymy 
wiele nowych inspiracji.

Irena Jurgová
(foto: archiw Irena Kawulok)



Antoni SZPYRC 
OBRAZKI 

NA SZKLE MALOWANE

VZPOMÍNKOVÝ VEČER / WIECZÓR WSPOMNIEŃ

18.11. 2024 v 17:00 hod. Jablunkov, sál radnice

Výstava obrázků 18.11. - 18.12. 2024
Jablunkov, radnice - obřadní síň

Program: 

Blaf    Bukóń
Chór męski GOROL

Hosté

11 pOzVáNka
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KlBRoRoIČE dĚTm

2. . 2
1:0Ho.

JaLuKo, kIhVn

PoZiNÍ aTiIt

DrBnÉ oČErTvNÍ

PoZiNÍ sNsRyPlY

ČTeÍ

rZeVaEAEl.: 772
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15:00	Chór	żeński	Melodia
16:00	Vystoupení	dětí	ZŠ,	PZŠ	a	ZŠ	Nábrežná	z	KNM
17:00	Andělé	na	chůdách
17:30	Rozsvícení	stromečku
17:45	Václav	Neckář	Tribute	Band

Jablunkov,	Mariánské	náměstí

30.	11.	2024
od	15:00	hod.
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I začátek školního roku u nás na 
základní umělecké škole začal vel-
mi aktivně. 24. října se v prostorách 
školy uskutečnil nultý ročník 
výtvarné soutěže ARTCUP 2024. 

Na chodbách ten den bylo tedy 
velmi rušno. Některé ze tříd byly 
proměněné v tvůrčí stanoviště naz-
dobené podle významných umělců 
našich uměleckých dějin. Zúčast-
něné jsme rozdělili do malých sku-
pinek podle věkových kategorií a ti 
vstupovali do jednotlivých tříd, kde 
soutěžili mezi sebou v tvůrčích ak-
tivitách. Na chodbách bylo pro ně 
připravené občerstvení, které při-
chystaly maminky žáků z výtvar-
ného oboru. 

V sále zase měly děti možnost tvořit 
dál a vybírat si jednotlivé aktivi-
ty v rámci volného času mezi so-
utěžením a vyhlášením výsledků.

Spojit výtvarné tvoření a soutěži-
vost bylo v tomto ohledu výjimečné 
a možná tak trochu troufalé. Ovšem 

za tu veselou atmosféru, která se 
během dne podporovala každým 
dětským úsměvem pobíhajícím mezi 
stanovišti, nás utvrdilo v tom, že 
stojí za to tuto akci opakovat.

Dále se dne 4. listopadu u nás usku-
tečnil již třetí ročník teoretické so-
utěže Naukiáda, na které spolupra-
cuje Základní umělecká škola Jablun-
kov se Základní uměleckou školou 
Júliusa Kowalského v Bratislavě. Le-
tošní ročník byl tematicky zaměřen 
na „Putování Sherlocka Holmese 
v čase“, což přineslo soutěžícím ne-
jen výzvy, ale i spoustu zábavy.

Soutěž probíhala ve dvou katego-
riích a na čtyřech stanovištích, kde 
účastníci plnili různé úkoly. Do le-
tošní Naukiády se přihlásilo celkem 
87 soutěžících ze 13 základních 
uměleckých škol z Česka a Sloven-
ska. Mezi zúčastněné školy z České 
republiky patřily například ZUŠ B. 
Smetany z Karviné, ZUŠ I. Krejčího 
z Olomouce, ZUŠ V. Kaprálové z Brna 

a ZUŠ Mikulov. Slovensko reprezen-
tovaly například ZUŠ Zvolen, ZUŠ F. 
Schuberta Želiezovce, ZUŠ Gelnica 
a ZUŠ Bernolákova z Košic.

Chtěli bychom tímto velmi poděko-
vat všem zúčastněným, kteří přiloži-
li ruku k dílu, ať co se výtvarné so-
utěže týče, tak organizace Naukiády. 
A budeme se těšit s Vámi společně na 
další ročníky.

A co nás letos ještě čeká? Srdečně vás 
zveme na náš tradiční adventní kon-
cert, který se uskuteční 10. prosince 
v Kostele Božího těla a letos ponese 
název „Pohádkové Vánoce“. Připra-
vili jsme pro vás pohádkový pro-
gram plný krásných písní, které za-
ručeně navodí kouzelnou vánoční at-
mosféru. Kromě hudebního zážitku 
si můžete také prohlédnout výstavu 
výtvarného oboru, která bude insta-
lována přímo v prostorách kostela. 

Těšíme se na vás

Zuš Jablunkov

ZAČÁTEK ŠKOLNÍHO ROKU V ZUŠ
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1. 11. 2024 od 17:30 hod.
HALLOWEENSKÝ VEČER V KINĚ
Tvořivé dílničky + kino
Jablunkov, JACKi
Pořádá: Kino Mír

3. 11. 2024 v 17:00 hod.
TEST („El test“) 
Divadlo - Teatr Wędrynia 
Jablunkov, sál radnice Jablunkov
Pořádá: JACKi 

8. 11. 2024 od 15:30 hod.
KURZ PLSTĚNÍ 
Nýdek, Dřeviónka
Pořádá: Dřeviónka 

8. 11. – 15. 11. 2024 
SVATOMARTINSKÉ MENU
Mosty u Jablunkova, Hotel Grůň
Pořádá: Hotel Grůň 

9. 11. 2024 v 17:00 hod.
JAK UHLÍŘ SKOUMAL SVĚRÁK
Pohádková sobota – Divadlo Věž 
Jablunkov, sál radnice Jablunkov
Pořádá: JACKi

9. 11. – 10. 11. a 16. 11. – 17. 11. 2024
SVATOMARTINSKÉ HUSÍ HODY
Mosty u Jablunkova, Chata Skalka
Pořádá: Chata Skalka

14. 11. 2024 v 17:00 hod. 
VYUŽÍVEJ AI … A UŠETŘI TAK SPOUSTU ČASU
Přednáška 
Jablunkov, JACKi
Pořádá: JACKi 

16. 11. 2024 od 19:00 hod.
SVATOMARINSKÝ VČELAŘSKÝ PLES
Mosty u Jablunkova, Kasowy – PZKO Mosty
Pořádá: Včelaři Mosty u Jablunkova

18. 11. 2024 v 17:00 hod. 
VZPOMÍNKOVÝ VEČER - ANTONI SZPYRC
Jablunkov, sál radnice Jablunkov
Pořádá: JACKi

20. 11. 2024 v 10:00 hod.
KLUB PRO RODIČE S DĚTMI
Jablunkov, Knihovna
Pořádá: Knihovna 

28. 11. 2024 v 17:00 hod.
VÝŽIVA OD PRAVĚKU AŽ PO SOUČASNOST
Přednáška
Jablunkov, budova JACKi 
Pořádá: JACKi 

24. 11. 2024 v 16:00 hod. 
DANIEL HŮLKA – koncert
recitál s klavírním doprovodem Jiřího Březíka
Jablunkov, Kostel Božího Těla
Pořádá: JACKi 

28. 11. 2024 v 17:00 hod.
KARIN LEDNICKÁ – beseda 
Mosty u Jablunkova, Kasowy - PZKO Mosty
Pořádá: Knihovna Mosty u Jablunkova 

29. 11. 2024 v 15:30 hod.
BESEDA O ISLANDU
Nýdek, Dřeviónka Nýdek
Pořádá: Dřeviónka Nýdek

30. 11. 2024 od 13:00 hod.
MOSTOŘSKÁ ZABIJAČKA, MÍKULÁŠ A ROZSVÍCENÍ 
VÁNOČNÍHO STROMU
Mosty u Jablunkova, centrum obce
Pořádá: GOTIC 

30. 11. 2024 od 15:00 hod. 
ROZSVÍCENÍ VÁNOČNÍHO STROMU
Jablunkov, Mariánské náměstí 
Pořádá: JACKi 

KALENDáRIUM AKCí
Jablunkov a okolí

            LISTOPAD     2024


